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M łodzi h itle row cy w  A ustrji
niezadowoleni z umowy z Rzesze

manifestacji niecizielnelP o d ł o i e
W I E D E Ń ,  1 8. P łk .  A dam  u- 

d z ie l i ł  s p ra w o zd a w cy  „ F i g a r o "  w  
W ied n iu  w y w ia d u ,  w  k tó rym  p od ­
kreś la , że p ew n e  g ru p y  n a ro d o ­
w y c h  s o c ja l is tó w  au s tr jacK ich  są 
n ie za do w o lo n e  z  u m o w y  z  dn ia  I I  
Iiuca. N ie k tó r z y  z nich u p a tru ją  
w  um ow ie  zd radę  p rogram u  p a r t ­
j i  n a rodow o  - s o c ja l is ty c zn e j ,  in ­
ni zaś u w a ża ją  um owę za  b łąd 
ta k ty c zn y  i cncą  w ykazać ,  że  m o­
gą i bez pom ocy  R zeszy  nada l 
d z ia łać .  U roc zy s to ś c i  o l im p i jsk ie  
da ły  im  do te g o  sposobność. P łk . 
A d a m  podkreśl i ł ,  ż e  będąc  osobi­
ście na p lacu b oh a te ró w  w śród  
u czes tn ik ó w  za u w a ży ł  p rz ew a ż ­
n ie  g rupk i ba rdzo  m ło d ych  ludzi.

W I E D E Ń ,  1. 8. W ś ró d  osób
a re s z to w a n y ch  w  zw ią zku  z m a­
n i f e s ta c ja m i  n iedz ie lnem i,  z n a j ­
d u je  się b. d epu tow a n y  Schatten- 
froh , b. r ed ak to r  n a cze ln y  z a w ie ­
s zon ego  obecn ie  w ied eń sk ieg o  
dz ienn ika  n a ro do w o  .  s o c ja l i ­
s tycznego .  S ch a t ten froh  osadzo­
n y  b y ł  p rz ez  d łu ższy  czas w  obo­
z ie  k o n cen tra cy jn y m  w  W o e ls -  
d o r f ie .

W I E D E Ń ,  1. 8. D och od zen ia
p o l i c y jn e  o raz  badan ia  uczes tn i­
k ó w  za jś ć  w yk aza ły ,  że  są 'o n i  
p r z ew a ż n ie  cz łonkam i n ie l e g a l ­
n e j  S, A .  i n ie le g a ln e j  „ H i t l e r ju ­
g e n d " .  W ś r ó d  a resz tow a n ych  zna 
la z ło  s ię k ilku u rzęd n ik ów  m a g i­
s tra tu  i paru in żyn ie rów .  S tw ie r ­
dzono, i ż  za jś c ia  b y ły  z o rg a n iz o ­
w a n e  p rz ez  n ie  w y k r y tą  dotąd  cen 
t r a lę  n a ro do w o  - soc ja l is tyczną .

U D Z I A Ł  K O M U N I S T Ó W

Jednocześn ie  usta lono udzia ł 
f lcw n e j  n ie w ie lk ie j  i lośc i kom uni­
s tów  —  (12  o s ó b ) ,  k tó r z y  skorzy ­

s ta l i  z zam ieszan ia , r o z rzu ca jąc  
n ie le ga ln e  ulotki, zaopa trzon e  w  
c za rn y  k r z y ż  f r o n tu  o jc zy źn ia n e ­
go  na żó łie in  tle, w  ce lu  zam asko­
w a n ia  ich pochodzen ia .  U lo tk i ,  
podpisane p ' 'z ez  n ie is tn ie ją cy  za ­
rząd b o jo w n ik ó w  k a to l ick ich  w  
A u s tr j i ,  w z y w a ł y  ludność do opo­
ru p rz ec iw k o  k a n c le r zow i  Schu- 
s ch n iggow i ,  k tó ry  rzekom o p rzez  
um owę z 11 l ip ca  r. b. zd rad z i ł  
pam ięć  D o l fussa  . -

K O N T R M A N IF E S T a C J A
F R O N T U  O JC Z Y Ź N IA N E G O

W I E L E Ń ,  1- 8. W  czas ie  w c z o ­
ra js ze j  ■wieczornej d em onstrac j i  
c z łon ków  i . s y m p a ty k ó w  fro n tu  
o jc zy źn ian ego ,  w  k tóre j ,  m im o sil 
nej u lew y , w z ię ło  udzia ł około 
lóó.OOO ludzi, p r z em a w ia ł  g en e ­
r a ln y  sek re ta rz  Zerna tto ,  za zna ­
cza jąc  na w s tęp ie ,  iż  w  A u s t r j i  i 
w  W ied n iu  u lica  na leży  w y łą c zn ie  
do f ro n tu  o jc zy źn ia n eg o ,  k tó ry  
ub£ął spuśc iznę  po kancl. Do l-  
fu ss ie  i r e a l i z a c ję  j e g o  p r o g r a ­
mu. N a s tęp n ie  p od k reś l i ł  on po­
nownie , że n a ro d o w y  soc ja l izm  
iest czysto  w e w n ę t r zn ą  k w es l ją  
au s tr jacką  i że f r o n t  o jc z y źn ia n y  
pod e jm u je  się k w es t ję  tę r o z w ią ­
zać  w łasnem i silanu Zerna tto  
p rzypom n ia ł,  że  na w ie lk ie m  z >- 
bran iu  f ro n tu  o jc zy źn ia n eg o  w  
dn. 25 l ip ca  o ś w ia d c zy ł :  „ K t o  nie 
j e s t  z  nam., ten  p r z e c iw  nam ".  
O k re ś l i ł  on sp ra w có w  za jść  w  dn. 
23 l ip ca  jako  zb rod n ia r zy  i w r o ­
g ó w  państw a .

P o  p r z em ów ien iu  u fo rm ow a ł  
3ię o lb r zym ' pochód. L i i c o  za le ­
g ły  n ie z l ic zone  tłum y, w zn oszące  
okrzyk i  na cześć kan. le rza  Schu-

0 zwiedz ar.iu motorowców
„Batory” i „Piłsudski” w Gdyni

W y ją tk o w o  k ró tk ie  pos to je  oby 
ćfwuch n aszych  m o to io w c ó w  
t ran sa t lan ty ck ich  „ P i ł s u d s k i "  i 
. B a t o r y "  w  3ezonie b ieżącym , w y  
c ieczkow ym . da ją  m n ie j  ok az j i  do 
zw iedzan ia  kom fort-ow j ch w n ę t rz  
i  in te re su ją cych  u rządzeń  now o­
czesnych  tych  statków , n iż  pod­
czas sezonu norm aln e j  eksp loata  
c j i  s ta tków  na r e jsa ch  r e g u la r ­

n i  ch. j-vk^j i<ąui i ii

P o s tó j  s tatku w  porc ie  pom ię­
d zy  jedną , a d ru gą  podróżą  t rw a  
krótko. P o  odby te j  p od ró ży  po 
p ra cy  b e z  w y tc h n ien ia  dn iem  i 
nocą, dop row ad za  się s ta tek  do 
porządku  i p r z y g o to w u je  do p r z y ­

j ę c ia  n o w ych  pasażerów/. W y la d o  
w u je  się i ładu je  to w a ry ,  bunkru 
je  statk i ropą , a p ro w izu je  i  t. d. 
W szy s tk ie  te  czynnośc i  w y m a g a ­
ją  w ie lk ie j  o s trożnośc i  i zabezp ie ­
czeń. R ó w n ie ż  m a szyn y  ok rę tow e , 
k tóre  na m orzu  p ra co w a ły  d łuż­
s zy  czas bez  p rze rw y ,  w y m a g a ją  
dok ładne j  in spekc j i  i oko l iczno ­
śc iow ych  n a p raw  W  tych . w a ra n  
kach n iem oż l iw e  je s t  oddaw an ie  
statku, jak b y  sobie  ży czy ła  ' p r z y ­
b y w a ją c a  z ca łe j  P o lsk i  do Gdyni, 
zw i dza jąca  p o r t  i u rządzen ia  por  
tow e  pub l iczność  —  w. c iągu  ca­
łe go  pos to ju  do d yspozyc j i  z w ie ­
d za jących , usta lone  są ty lko p e w ­
ne g o d z in y  zw iedzan ia .

schn igga ,  Zerna tto ,  ks. S tarhem  
berga  i A u s t r j i .  P r z e d  operą  t łu ­
m y  p o rw a ły  Z e rn a tto  na ram iona  
i n ios ły  go w rśód  n ieus ta jących  
ow a cy j .

N a  u w a g ę  zas łu gu je  fak t,  iż  
d em onstrac je  p ró b ow a l i  zak łóc ić  
t r ze j  n a ro do w i  soc ja l iś c i  p rzez  
r zucen ie  cuchnące j  bomby. T łu m  
om ało nie z l in c zo w a ł  ich.

Czesi uważają za pnesadioiio
W i e ś i l  o  M M t ó t e  re ifsm ie td ir

. Btiiiwtm Krolla o Ansch^^^le
P a R Y Ż ,  i .  8. C zech os łow ack i 

m in is te r  spr. zag r .  K r o f t a  udz ie ­
l i ł  w y w ia d u  p r z ed s ta w ic ie lo w i  
„E x c e i s i o r a “ .

N o w y  układ n iem iecko au­
s t r ia ck i  —  zdan iem  min. K r o f t y  
—  o d ło ży ł  na p ew ien  okres  czasu 
g ro źb ę  zb ro jn ego  za ta rg u  w  E u ­
rop ie .  U k ład  ten  n ie  w y łą c za  jed ­
nak m ożnośc i dokonan ia  A n -

scli lussu w  a rod ze  pok o jo w e j .  
Uk ład  ten  od3uwa n iebezp ieczeń ­
s tw o  r e s ta u ra c j i  H a b sb u rg ó w  tak 
długo, j a k  d ługo  będz ie  s zan ow a­
ny. C zech os łow ac ja  uw aża ła  zaw ­
sze A n sch lu ss  n ie ty lko  za  spra ­
w ę  czechos łow acką , le c z  za  euro­
pe jska

N ie  oznacza  to b yn a jm n ie j ,  
aby  A n sch lu ss  n ie  był niebez-

K a m p a n i a  z b o ż o w a
(  Ad znakiem  u. .'ła-mc: zw yżk i

T r w a ją c y  ju ż  od początku  l ip ­
ca ruch  zw y żk o w y  ' os ta tn io  
w zm ó g ł  s ię  bardzo  w y ra źn ie .  O- 
s ią gan e  n o tow an ia  na w szys tk ich  
g ie łd a ch  zbożow ych  z m iż a ją  się 
do poziomu sp rzed  t r ze ch  lat, 
p rzed  pamięt.nem za łam an iem  się 
cen. Z w y ż k a  ob ję ta  za rów n o  
w szy s tk ie  w ażn ie js ze  r yn k i  jak  i 
w szy s tk ie  zboża, ( z a  w y ją tk iem  
o w s a ) .  A r g e n ty n a ,  k tóra  w  la ­
tach  p op rzedn ich  s w o ją  pszen icą  
obn iża ła  ceny, obecn ie  zn aczn ie  
p rz ek roc zy ła  u rzęd o w y  m in im a l­
ny poziom. P o za  speku la c ją  g łó ­
w n ą  p r z yc zy n ą  tego  stanu r z e c z y  
Jest s laby  u rodza j  w  k ra ja ch  
eksportersk ich .  S łaby  zb ió r  je s t  
p r z e w id y w a n y  za rów n o  w psze ­
n icy  oz im e j  j a k  i ja r e j .  T e g o r o ­
czna susza i upały  od b i ja ją  się 
nader  u jem n ie  na c y f r z e  ich  zb io­
rów . B edą  one tak nisk ie ,  że n ie ­
ty lko n ie  w y s ta r c z ą  na b ieżące  
zapo trzeban ie ,  a le  p ow a żn y  n ie­
dobór  łnusi b yć  u zu pe łn iony  z 
d aw n ych  zapasów , w yn oszących  
p rzed  tr z em a  laty  około 200 m i l j .  
q. Skutk iem  t r z y le tn ie g o  n ieu ro ­
dza ju  spadną one  na 1 -go s ie r ­
pnia, r. b. do c y f r y  58 m d j .  o , 
tak, że  ryn k i zbozow e  w ró c ą  do

stanu ju ż  n ie  p rz ed k ry zy sow ego ,  
a le  w r ę c z  do pow o jen n ego ,  k is c y  
o ja k ich k o lw iek  zapasach  m o w y  
n ie  było.

S tw a rza  to bardzo  poda tn y  
g ru n t  d la  t r w a le j  p o p ra w y  cen. 
N o w a  kam pan ja  zoozow a  rozpo ­
c zy n a ją ca  s ię pod  znak iem  bardzo  
w y d a tn e j  zw y żk i  za p ew n ia  r o l ­
nictwu w ie lu  k ra jó w  ( z a l e ż y  to 
o c zy w iśc ie  od  Kosztów  produk­
c j i )  p ow a żn e  w p ł y w y  go tów ko  
we K r a j e  eu rope jsk ie  w o bec  w y ­
sokich kosztów  w ła sn ych  n ie  m o­
gą w y jś ć  z d e f ic y to w o śc i  p roduk­
cj i .  S y tu a c ja  te g o roc zn a  będz ie  o 
ty le  korzystna ,  że  op łaca lność  
w a rs z ta tów  ro ln ych  p rzes tan ie  
być n ie o s ią ga ln ym  m irażem .

N a  rynkach  k ra jo w y ch  panu je  
ten den c ja  racze j  m ocna p r z y  sta 
b i l i z a c j i  cen na p ew n y m  poz io ­
mie. J e że l i  s ąd z ić  po zbożach z 
now ego  zb ioru , ceny  tego roczn e  
są o 2 —  -I zl. w y ż s z e  na q. od  z e ­
sz łorocznych . W ie l e  za leży  od po 
dąży, k tó ra  znaczna  byc  n ie  po ­
w inna, w obec  p ow ięk szon ego  w  r. 
b. w c ze śn ie j  r o zp row ad zo n eg o  
kredytu  r e je s t r o w eg o .  C en y  tr zo ­
dy ch lew n e j  od d łuższego  ju z  cza 
su t r z y m a ją  s ię  na poz iom ie  dość

lu rza  nad Warszawa
Poisr od pioruna w Piastowie

■H ->

Krfdzleź skór togm cH
Urzędnicy Kolejowi przed

S T A N I S Ł A W Ó W ,  2. 8. P r z e d  
t r yb u n a łem  k a rn ym  Sądu O k rę ­
g o w e g o  to c z y ł  się skanda l iczn y  
p roces  u rzęd n ik ów  k o le jo w ych ,  o- 
ska rżon ych  o  n a d ą ży c ie  w ła d zy  
u r zęd ow e j  z  chęc i  zysku. N a  ła ­
w ie  o sk a rżon ych  za s ie d l i ;  J o z e f  
D om ańsk i,  ad jun kt P .  K .  P., Jó ­
z e f  C aw l iń sk i ,  m a g a z y n ie r  k o le jo  
w y ,  A d a m  O le ja ssy ,  s ta rszy  
s t r a żn ik  c e ln y  o r a z  W a s y l  Szczer-  
ban iu k  i Iw a n  M ocze rn iu k ,  w ła ­
ś c ic ie le  dużych  połon in  w  pow ie -

n ia  pozos ta ły  począ tkow o  bez r e ­
zu ltatu , aż  p e w n e g o  dn ia  zg łos i ł  
się na m ie js c o w y m  posterunku P, 
P .  u rzędn ik  s ta c y jn y  Z y gm u n t  
N ebe lsk i ,  k tó ry  z ło ż y ł  r e w e la c y j ­
ne zeznan ia .  t t *>).,•-

M ia n o w ic ie ,  zeznał, że  p ew n e j  
nocy  podsłys-zał r o zm ow ę  D om ań ­
sk iego  z G aw liń sk im , k tórzy  
zm aw ia l i  się, ce lem  urządzen ia  
w sp ó ln e j  w y p r a w y  do m agazynu. 
W ó w c za s  począ ł  on  obu ś ledz ie ,  
a p on iew aż  nocy  te j  pan o w a ła  bu­

c ie  nadw órn iań sk im , w s zy s cy  z i rz3j N ebe lsk i  w  św ie t le  b łyska-
W o ro n ie n k i .  W y m ie n io n y c h  o- 
sk a rża  p ro k u ra tu ra  o to, że w  
s ie rp n iu  ub. r. s k ia d l i  z m a ga zy ­
n ó w  P .  K .  P .  na s ta c j i  W o ro n ien -  
ka  294 skóry  baran ie ,  k tó re  zko- 
le i  n a by l i  S zczerban iu k  i M o c z e r ­
niuk.

F irm a  S. W t i s e r  w  C zo r tk ow ie  
sp ro w a d z i ła  w  u b ieg łym  roku z 
z a g r a n ic y  w iększą  p a r t j ę  skór ba ­
ran ich .  T ra n s p o r t  tych  skór umie 
szczono w  m aga zyn ach  na  s tac j i  
W o ro n ien k i ,  ce lem  poddan ia  r e ­
w i z j i  ce lne j .

W  k i lka  dni p óźn ie j  f i rm a  W e i -  
se r  o d eb ra w szy  lo w a r ,  s tw ie r ­
dz i ła  b ra k  294 skórek  i w n io s ła  
rek lam ac ję .  W d r o ż o n e  dochodzę-

Czas odnowić 
prenumeratę

na m. sierpień

w ic  zau w aży ł ,  ja k  G aw liń sk i  k i l ­
kak ro tn ie  w y c h o d z i ł  z m agazynu , 
m osąc  worek ,  z k tó rym  b ieg ł  w  
k ierunku sw ego  m ieszkan ia ,  gdz ie  
o c zek iw a ł  go  O le jassy .  N a  pod­
s ta w ie  ty ch  zeznań w s zc zę to  do­
chodzen ia  p r z e c iw  Dom ańskiemu, 
G aw l iń sk iem u  i O le jassem u  i o- 
lcazało się, że G aw l iń sk i  o t rzym a ł  
28 skór, D om ańsk i 30, a O le ja s ­
sy 60.

N a  " r o zp ra w ie  G aw l iń sk i  p r z y ­
zna ł  s ię  c zęśc iow o  do w in y  i ze­
znał, że  k ry ty c zn ego  w ie c zo ra  
w r ó c i ł  do domu p i ja n y  i u łoży ł  
się w  ubran iu  do snu, a w  k i lka  
c h w i l  p óźn ie j  p rz yb y ł  doń ja k iś  
m ężczyzn a  i kaza ł  mu p ó jś ć  za 
sobą ao m agazynu , gdz ie  zas ta ł  
D om ań sk iego  i O le jasaego ,  obec­
n ie  jed n ak  n ie  p rzyp om in a  sobm, 
co się da le j  działo.

R ó w n ie  sen sacy jn ie  w yp a d ły  
ze zn an ia  Szczerban iuka ,  k tó r y  
p rzyzn a ł  s ię  do n abyc ia  skór 
sk radz ionych  na szkodę W e is e ra ,  
poda jąc ,  że kupił  je  u N cbe lsk ie -  
go. R o zp ra w ę  p rz e rw a n a  do 10 
s ie rp n ia ,  v

D z is ie js z e j  nocy, k ró tko  po go ­
dz in ie  12-tej p rzes z ła  na północ  
od W a r s z a w y  g w a ł to w n a  burza, 
k tórą  s to l ica  odczu ła  ‘ do tk l iw ie  
w sku tek  n ie zw yk le  u lew nego  
deszczu.

N o c y  w c zo ra js ze j ,  podczas  sza 
le ją c e j  bu rz j ’ , w  P ia s to w ie ,  p rz y  
ul. S ło w ack iego  25, piurun ude­
r z y !  w  2 -p ię t ro w y  dom m u ro w a ­
ny, n a le żą cy  do S tan is ław a  K a- 
m ińczaka. N a  m ie jsce  pożaru  
p r z yb y ły  s traże  o g n io w e  och o tn i­
c ze :  z fa b ry k i  „ T u d o r "  w  P ia s to ­
w ie  i z P a ń s tw o w y c h  Z ak ła dów  
In ż y n ie r j i  „ U r s u s "  w  C ze ch o w i­
cach.

A k c ja  ra tu n kow a  t rw a ła  2 go ­
dziny. S pa l i ły  się fa c ja tk i .  W łaS e i  
c ie l  domu o b l ic za  s t ra ty  na 2000 
zł. Od  u derzen ia  p io ru na  porażę  
ni zosta l i  Jan i S tan is ław a  małż. 
W iś n iew sc y ,  k tó r zy  p r z eb y w a l i  w

m c  .-i- ;

g ośc in ie  u zn a jom ych . P o  u dz ie ­
leniu pom ocy, p o g o to w ie  p ry w a t ­
ne (8-75-75) p rz ew io z ło  W iś n ie w ­
skich do domu do W yszk ow a .

P O ŻO G A  I ŚM IE R Ć  OD P IO R U ­

NÓW

L U B A R T Ó W  1.8. Pod czas  b u ­
rzy, k tó ra  p rz es z ła  nad L u b a r to ­
w em  i oko licam i,  p io run  uderzy ł  
w  zabudow an ia  S tan is ław a  F u r -  
czaka w  B e re jo w ie ,  w sku tek  c ze ­
g o  sp łonę ły  budynki z in w en ta ­
rzem  ż y w y m  i m ar tw ym .

P on ad to  p io run  u d e rzy ł  w  dom, 
we w s i  W in c en tó w ,  za b i ja ją c  na 
m ie js cu  35 le tn ie go  Eugenjusza, 
Packę  i 13 l e tn ie g o  C zes ław a  
T ch o rzew sk ie go ,  k tó r z y  p rz yp a d ­
k iem  schron i l i  s ię  do tego  domu 
p rzed  burzą. Z abu dow an ia  sp ło ­
nęły ,  s tra ty  dość znaczna .

K r w a w y  £ teiil®.i
dramatu małżeńskiego

Wczora j '  około godz. 7-ej lokato 
i z y  oomu p rz y  ul. N o w y  Ś w ia t  40 
zaa la rm ow an i  zosta l i  odg łosem
2-ch w y s t i  ża ló w  rew o lw e ro w y ch .  
Gdy  dozorca  i k i lku  loKatorów  
p rzyb y l i  na I I I  p ię tro  k la tk i scho 
dew e j,  u jr z e l i  pod  d rzw iam i loka 
la  Z w iązku  T o w a r z y s tw  G im na­
stycznych  „S o k ó ł "  36-letn iego Lu 
dw ika  P ę sk ie go  (W i l c z a  29a) 
techn ika  d en tys tyczn ego ,  k tó ry  
w  zam ia rze  sam obó jczym  pestrze  
l i ł  się dw u kro tn ie  z r ew o lw e ru  w  
k latkę p ie rs iow ą , p rzyc zem  obie 
kule p rzesz ły  i t r a f i ł y  w  d r z w i .—  
Lek a rz  P o g o to w ia ,  po udz ie len iu  
pomocy, p rz ew ió z ł  P ęsk iego  w  sta 
r.ie c iężk im  do szp ita la  Dz. Jezus.

Z p rz ep row a dzon eg o  śledztwa 
wyn ika ,  że  Pęsk i  m ieszka !  w  tym  
domu z żoną W an dą ,  u rzędn iczką  
„S o k o ła "  o ra z  z sub lokatorem  
W ła d y s ła w e m  R e tt in g e rem , urzęd 
n ik iem . W  m a ju  r. b., wskutek  
n ieporozu m ień  z żoną i sublokato 
rem, P ęsk i  w y p ro w a d z i ł  się.

W c z o ra j  F. chc ia ł  w e jś ć  do 
w spom n ian ego  m ieszkan ia , ce lem  
rozm ów ien ia  s ię  z żoną. G d y  n ie  
w puszczono go, w ów czą s  P  , w  
p rzys tęp ie  ro zs tro ju  n e rw o w eg o  
ta r g n ą ł  się na życ ie .  Za  ram ą 
d rz w io w ą  despera t  z e s taw i ł  testa 
m en t  o ra z  p l ikę  l i s tó w  do żony, 
sublokatora , r o d źm y  i  p r z y ja ­
ciół.

Miąazi/naroilcwy zjazd lotniczy
obradować bętiiic w Warszawie

W  dniu 27 s ie rpn ia  rozpoczn ą  
się w  W a rs z a w ie  ob rady  M ię d z y ­
na rodow e j  o r g a n iza c j i  lo tn icze j
F .  I. A ., w  skład k tó re j  w chodzą  
p r z ed s taw ic ie le  w szys tk ich  państw  
europejsKich i zam orsk ich , u t r z y ­
m u jących  kom unikac ję  lo tn iczą .

Do T o lsk i  z jadą  d e legac i  3-t-ćh 
państw . T em a tem  obrad  z jazdu  
będz ie  sp raw a  udoskonalen ia  ko­
m un ikac j i  lo tn ic ze j .  W  u roczys to ­
ści o tw a rc ia  o b ia d  z jazdu  w e zm ą  

udzia ł cz łon kow ie  rządu  z  M in i ­
s trem  Ko.munikącji,  U lrych em .

wysok im , a w  k ażdym  raz ie  opła­
ca jącym  przeróD ziarna na m ię­
so. W e d łu g  nadchodzących  sza­
cunków tegoroczny ziór zbóż ma 
być  coko lw iek  w ięk s zy  od zesz ło ­
rocznego .  W  tak im  ra z ie  będz ie­
m y pos iada l i  pewne nadw yżk i,  
k tó re  w y p a d n ie  z a ją ć  z rynku 
w ew n ętrzn ego .

O i le  m ożn a  sądz ić  z sytuacj* 
na ryn kach  zag ran ic zn ych ,  uloko 
w a n ie  na n ich  p ew n e j  i lośc i zbo­
ża, zw łaszcza  p szen icy ,  pow inno  
b yć  n ie zb y t  trudne.

p ie c zn y  d la  C zech os łow ac j i .  Ze  
w zg lęd u  na po łożen ie  g e o g r a f i c z ­
ne, po łączen ie  A u s t r j i  z N iem c a ­
mi ‘ ‘ za g ra ża  p rzedew szys tk iem  
C zech os łow a c j i  i po l i tyKa  nasze­
go  pańs tw a  zaw sze  będz ie  l ic z y ła  
się z tą  m oż l iw ośc ią .  W szy s tk o  
zresz tą  za le ży  od r ea kc j i  w i e l ­
k ich  m ocars tw ,  k tó rych  s tan ow is ­
ko b ędz ie  m ia ło  zn aczen ie  decy ­
du jące  d la da lszego  ro zw o ju  po­
l i ty k i  c zech os łow ack ie j  w  te j  
sp raw ie .

O g ła szan e  w  p ra s ie  in fo rm a c je  
w  sp ra w ie  p lanu  zaa tak ow a n ia  
C zech os łow a c j i  oa  s tron y  N i e ­
miec, są c o n a jm n ie j  p rzesadzo ­
ne. M o ż l iw em  jes t ,  żs  w  a rch i­
w ach  w o jsk o w y c h  n iem ieck iego  
sztabu g en e ra ln eg o  is tn ie je  po­
dobny  czysto  te o re ty c zn y  plan. 
M in is te r  je d n a k  n ie  w ie r z y ,  aby 
N ie m c y  m ia ty  zaa tak ow a ć  Cze­
ch os łow ac ję ,  p o n iew a ż  R ze s za  
nie ma żadn ych  r ew in d y k a c y j  
w obec  C zech os łow a c j i .  W  obec­
nym  s tan ie  ob ron y  C zech os łow a ­
c j i  nie m ożn a  m ó w ić  o tem, aby  
C ze ch os łow a c ja  by ła  zgn iec iona  
w  c iągu  je d n e g o  m ies iąca ,  to 
znaczy  do ch w i l i  in t e rw e n c j i  
sp rzym ie rzeń ców .

F a b ry k a  przechrztów
Panama w magi-siracie katowickim

K A T O W I C E ,  2. 8. Sąd ok ręgo ­
w y  w K a to w ic a c h  skazał dziś 
u rzęd n ik ów  m a g is t r a tu ;  S tan is ła ­
w a  K w a ś n e g o  na 3 la ta  w ię z ie n ia
i 10 lar  u tra ty  p raw , W ik to r a  G a ­
w ęd ę  na 1 i pół roku w ię z ien ia  i 
r.a 10 la t  u tra ty  p ra w  o ra z  kup­
ca J ó z e fa  K u cza  i j e g o  zonę Jad ­
w ig ę  po roku w ię z ien ia ,  p r z y ­
czem  po łow ę  k a ry  darow an o  na 
zasadz ie  am nes t j i .

W s z y s c y  oskarżen i  b y l i  o pod* 
r a b ia m e  dokum entów , m e t ry k  u- 
rodzen ia  w  ten sposób, że  żydom , 
w y je żd ża ją c y m  do N iem ie c  zm ie ­
niano w  p ap ie ra ch  w y zn a n ie  z 
ir iu jżeszowego na ew an ge l ick ie ,  
za co pob ie ra l i  duże łapówki.  P r o  
ces w y k r y ł  w ie lk ą  a fe r ę  łapow n .-  
czą na te ren ie  bn :r  m a g is t ra c ­
kich.

Ujęcie dawno poszukiwanej
zuchwałej złudziejki >■<* *«*

Służąca  u L e o n a rd a  K a łu ży  
1 Złota 75j ,  S t e fa n ja  Puczyńslca, 
k o rzys ta ją c  z c h w i lo w e j  n ieobec­
ności dom ow n ików , skrad ła  z f u ­
tr a  w is zą c eg o  w  s za f ie  -  600 zl. 
go tów ką , poczem  zb ieg ła .  B y ło  to 
21 k w ie tn ia  r. b. P os zk od o w an y  
z łoży ł  'z a m e ld o w a n ie  w V I I I  kom. 
Ź arządzon e  p oszu k iw an ia  n ie  da­
ły  żadn ych  r ezu lta tó w .  R ozzuch  
w a lo n a  z łod z ie jk a  p rz ys ła ła  po 
kilku dn iach  l is t  do b. ch leb od aw ­
ców, w  k tó r y m  prosi, aby  zan ie ­
chano  pościgu , g a y ż  ona za  sk ra ­
dzione  p ien iądze  „u r zą d z i  s i ę "  i 
późn ie j  sp łac i „ d łu g " .

W  m ięd zy c zas ie  p o l i c ja  była  
zaw iadom iona , że  k tó re jś  n iedz ie l i  
odbędz ie  s ię  w  kośc ie le  W s z y s t ­
k ich Ś w ię ty ch  ślub se rdeczne j  
p rz y ja c ió łk i  P u czyń sk ie j .  S podz ie ­
w an o  s ię  p rz yb y c ia  P .  na u roc zy ­
stość  zaś lubin , p rze to  poddano  ob- 
serw^ i kośc ió ł .  J ednakow oż  
p rzezo rn a  z łod z ie jka  n ie  z ja w i ła  
się, ani na ślubie  an i na weselu ,

gd z ie  n a w e t  p rzep row a dzon o  re* 
w iz ję .  Od tego  czasu w sze lk i  słuch
0 P u czy ń sk ie j  zag iną ł.

D op ie ro  w c zo ra j  p rzech odząca
ul. P o ln ą  zn a jom a  K a łu żó w  zau ­
w a ży ła  z łod z ie jk ę  idącą  w  to w a ­
r z y s tw ie  d w óch  p o d e ir z a n y ch  
m ężczyzn . N i e  w id zą c  w  pob l iżu  
po l ic jan ta ,  d z ie lna  kob ie ta  sam a 
z łapa ła  F u czyń ską  za  rękę  i 
w szc zę ła  a larm . T o w a r z y s z e  P .  
w id ząc  co s ię św ięc i,  w y r w a l i  n ie ­
zn a jom e j  n ies ion y  kosz z ż juyrm i 
rakam i, za r zu c i l i  na g ło w ę  i zb ie­
g l i .  Z pom ocą  en e rg ic zn e j  n ie w ie ­
ście posp ieszy ł  k ie ro w ca  taksuwkł
1 w spó ln em i s i łam i p r z ew ie ź l i  w y ­
ry w a ją c ą  s ię  z łod z ie jk ę  do I ko- 
m isa r ja tu  k o le jo w eg o  na  dw orcu  
G łównym , a s tam tąd  do V I I I  ko- 
nnsarja tu .  W e z w a n y  K o łu ża  po­
tw ie r d z i ł  to żsam ość  s ch w y tan e j .  
Pu czyń ska  m o okazu je  b yn a jm n ie j  
skruchy. Z ło d z ie jk ę  osadzono w  a- 
reszc ie  do d ysp ozyc j i  s ędz iego  
ś ledczego .

O im a id  perski
międzyr.arotiuwyin oszustem

i

Od pew n ego  czasu na te ren ie  
Po lsk i,  g ra s o w a ł  ja k iś  cudzoz ie  
mice, k tóry  pod różn em i pozo ram i
nab iera ł  f i i m y  i pos zc zegó ln ych  o- 
b y w a td i .

Spec ja lnu śc ią  oszusta by ło  b ra ­
nie  r ó żn eg o  tow aru  na w eks le  i

en e rg ic zn e  dochodzen ie  i usta l i ła ,  
iż oszustem  j e s t  w y że j  w sp om n ia ­
ny cudzoz iem iec  M atous  K ą u r  
K tch ian , p r z y b y ły  do P o lsk i  w  ro ­
ku 3934-ym, jako  nauczyc ie l  j ę z y ­
ków  w schodn ich .

K a u rK tc h ia n ,  zam ias t  nauką
następn ie  s p rzed a w a n ie  za j e d n ą ;  za ją ł  się kan tam i za ca w  dniu
c zw a r tą  w a r to śc i .

W  ten sposób zp s la ło  n abra ­
nych  w ie lu  ku pców  na sumę k i l ­
kudzies ięc iu  ty s ię c y  z łotych .

P r z e d  dw om a m ies iącam i,  do 
zakładu s to la rsk iego  M . E in a  
(B ie la ń sk a  9 )  p rzyszed ł  ja k iś  o- 
sobnik, k tó r y  p rz ed s ta w iw s zy  się 
za obyw a te la  p e rsk iego  nau czyc ie ­
la  j ę z y k ó w  w schodn ich ,  zam ów ił  
ga rn itu r  m eb l i  na sumę 2500 zl. 
T y tu łem  za l ic zk i  P e rs  aa ł  t r zys ta  
z]., na resztę  zaś na leżnośc i dał 

weksle.
M eb le  zo s ta ły  odes łane na ul. 

N a le w k i  35.
Gdy  p ie rw s z y  w ekse l  poszed ł !  

do protestu , s to la rz  udał s ię  do 
m ieszkan ia  d łużnika, le c z  d o w ie ­
dzia ł się, iż  ten  w y p ro w a d z i ł  się 
n iew iadom o dokąd.

Z a w iad om ion a  p o l ic ja  w szczę ła

w czo ra js zym  zosta ł  osadzony  >v a 
reszc ie .

Z a zn a czyć  na leży , iż  P e r s  je s t  
poszu k iw a n y  p rz ez  sądy kilku 
pańs tw  za różne  przek roczen ia .

SPsia
W ciągu doby ubiegłej psy poką­

sały w różnych punktach miasta 6 
osób. Są to: Szlama N: serbaunu
(Przyokopowa 53) krawiec, Ludwik 
(jrrzegTzewski (Leszno 73), mai ł fz, 
Teofi l  Wojdan (Łukowska 6) kot­
larz, Gitla Unerov. a (Twarda 32) 
gazeciai ka, Icek Zand (M iła  36) 
uczeń i Bela Żmidkówna (.Nowolip­
ki 60) przy rodzicach. Wszystium 
ofiarom psiej p lag i pumocy udzielo­
no w  ambulaturjuin Pogotowia, kie­
rując następnie do Państwowego Za­
kłada Higjeny, celem dokonania za­
strzyków.


